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Z WARSZAWY DNIA i4go STYCZNIA ROKU 1809 w SOBOTĘ.

z Bajonny dnia 22 Grudnia, 
Przyciągnął tu wczoray Xiąże Ahremberg 

z aymym regimentem ftrzelcow konnych, któ
rym dowodzi.

Jutro przybędą Margrabia Santa- Cruz, Xią- 
że Capel - Franco i Hrabia Altamira, którzy 
Wchodzili do fkładu Junty Hiśzpańjkiey, i któ
rzy wykonawszy przysięgę wierności Królowi 
Jozefowi-Napoleonowi, odltąpili go potym, 
i przęśli na łtronę rokoszanow. Będą oni, 
i«k Iłychać, osadzeni w iedney twierdzy Fran- 
cufkiey-

Lifty z Bilbao donoszą’, iż nadciągnie tam 
5 lub 6 tysięcy woylka, które przez czas nie- 
iaki w okolicy tego miafta Itae będą. -

Na niczym woylku naszemu w Hiszpanii 
nifezbywa. Od aoltu dni nie posyłaią tam iuż 
ani fucharow ani mąki. Magazyny tuteysze 
zawilohe są towarami. — W Madrycie zupeł
na ieft fpokoyność; krżdy, iak gdyby w cza
sie pokoiu , trudni się interefsami fwoiemi i 
robotami.— Woylkó n»sre posuwa się w głąb 
Andaluzyi i Fftremadury, ścigaiąc Angli
ków.

z Madrytu dnia 17 Grudnia.
Generał Laubardiere, członek Ciała Pra

wodawczego, zoltał Kommendantem Placu w 
Madrycie.— Wszyscy officerowie Hiszpańscy, 
którzy się doltałi w niewolę, lub którzy po- 
zoftawszy w Madrycie nie uczynili oświad
czenia, przywołani byli do biora Kommen- 
danta Placu, gdzie okazali sposob myślenia, 
z którego rząd ieft kontent.

Rozmaite cechy rzemieślników tuteyszych 
zgromadziły- się onegday, którym Korregidor 
zdał sprawę o mowie swoiey mianey do Ce
sarza , i odpowiedzi iego. Całe to zgroma
dzenie oświadczyło , ii przychyla się do 

wszyftkich kroków i środków ślaclity, du- 
chowięńltwa i mieszczan; uchwaliło adres z po
dziękowaniem Cesarzowi za dobroć, z iaką 
raczył obeyść się z miaftem, a oraz z prożbą, 
abjT raczył wśzyltkim obywatelom Madryckim 
i mieszkańcom w obwodzie sześciu mil na o- 
koło Madrytu przebaczyć , i kazał wydać 
karty bezpiećźeńftwą mieszkańcom wsi, żeby 
mogli wieżdźać do ftolicy i wyieżdżać bez 
przeszkody, a to dla dowozu rzeczy pierwszey 
potrzeby-. Uchwaliło nadto adres do Króla 
Jozefa-Napoleona z podziękowaniem za ła- 
fkawość i przywiązanie okazane ludowi iego , 
i z prożbą, aby nie przeftawał wftawiać się do 
Nayiaśnieyszego brata swoiego za miaftem 
Madrytem.

Trzeyr deputow?’ {. Ciała prawodawczego , 
iadącyz Paryża do masarza z powinszowaniem, 
przybyli do Burgos.

Rozmaite korpusy woylka Prancufkiego ru
szyły na ściganie Anglików', lecz pomimo 
wdelkiey w ciągnieniu szybkości, nigdzie ich 
ieszcze nie doścignęły. Cofaią się spiesznie 
poza góry przedzielające Hiszpanią od Por
tugalii , gdzie; ponieważ wkrótce nie będą się 
widzieli bezpiecznemi, schronią się na morze, 
które ich iedymie może zalłonić przed bagne
tami Fr ancuzki emi.

Niemożna sobie wyobrazić gniewu, iakim 
palaią Hiszpani przeciw tym wiarołomnym 
sprzymierzeńcom, którzy, iak mówili, biegli na 
obronę Hiszpanii, a dopuścili zniszczyć iey 
woyłka , podbić prowincye i pozabierać twier
dze; a ani iednego żołnierza z 40 tysięcy, któ
re wysadzili, nieprzyfłali na pomoc. Wszę
dzie więc wołaią , iż wóyttm ich po to tydko 
przybyło, żeby w nas ufność wzbudziło, a 
potym na klęlki nasze spokoynie patrzałę.
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Przez tak ohydny pottępek ściągnij na siebie I 
pogardę wszyltkich narodów, które tylokro- ' 
tnie iuz od Anglików oszukane niemogły się 
ieszcze przeświadczyć, iż dla tego do Hiszpa
nii przybyli, żeby dopełnili miary wiarołpm- 
ftwa swoiego i zdrady.

z Bruxelli dnia 20 Grudnia.
Generał Miranda, ftawny awanturnik, któ

ry się urodził w Peru, przybył w końcu prze
szłego mieniąca do Londynu. Nie mógł on 
wzniecić buntu w niektórych okolicach Ame
ryki Hiszpań/kiey. Przypominamy sobie , iż 
wspomni o ny Miranda Iłużył w latach 1792 i 
1793 pod Generałem Dumourier, Iławnym in
trygantem , pod czas kampanii iego w Nider
landach.. Czyni Dumourier w pamiętnikach 
swoich oltre wyrzuty Mirandzie , iż przez 
fwo’§ niezdatność dozwolił pobić prawe Ikrzydło 
woylka zoftaiące pod dowództwem iego, a to 
w ftawney bitwie pod Neeurviden, którą w 
Marcu 1793 z woylkiem Aurtryaćkim pod fpra- 
wą Xiążęcia Sajko - Koburg/kiego tłoczono, i 
którey przegraną fprawiedhwie mu przypisuie. 
Nader osobliwą ieft rzeczą, iż dway ciludzie, 
którzy mieli nieiaką Iławę, ziechali się do Lon
dynu, gdzie żyią z łatki rządu Angieljkiego.

z Hamburga dnia 3 Stycznia.
Donoszą z Madrytu, iż kilka prowincyypo- 

łudniowey Hiszpanii oświadczyły poftuszeń- 
fłwo swoie prawemu Monarsze, i wyftały iuż 
deputowanych.

Chłopi w Prowineyach zacząwszy od Bajon- 
ny aż do Madrytu, £ wrócili iuż do robot 
swoich. Widzą -teraz , iak ich ofzukano, i 
i głośno mówią, iż nigdy niebędą Iłuchaćchy
trych oświadczeń tych, którzyby leszcze chcie- 
li pobudzić ich do rokoszu; — szczcgólniey 
zaś daią poznać mieszkańcy w Madrycie, ile 
ich rozrzewnia łafkawość zwycięzcy, który 
się z niemi tak łogodnie obszedł.

z Hannoweru dnia 1 Stycznia.
W tym tygodniu przybędzie icszcze 3,000 

woylka Francuzkiego do kraiu Hanno- 
werjkiego.

Słychać, iż główna kwatera woyika Reń- 
Jkiego, zoftaiącego pod dowództwem Xiążę- 
cia Auerjłudzkiego ( Marfzałka Dauout ) przy
będzie w środku przyfzłego tygodnia do tutey- 
szego miafta, gdzie także i szpital będzie za
łożony.

Od brzegów Menu dnia ag Grudnia.
Za wezwaniem Xiążęcia Nafsaujkiego, u- 

dzielni Xiążęta ligi Reń/kiey drugiey klatsy 
ziadą sig do Frankfortu-, celem Ich ziazdu 

będzie wyłbiwienielkontyngensów na woynęx 
rokoszanami Hiszpańjktemi.

Rozmaite publiczne pisma umieściły nałłę- 
puiący artykuł:— „Niegdyś w 3a letnicy woy- 
nie przyszli deputowani od iednego Niemie
ckiego miafta do wielkiego Turenniusza , i 
ofiarowali mu 100,000 talarów, ażeby przez 
ich territorium z woylkiem nieprzechodził. 
Odpowiedział Turenniusz-. Ponieważ woyjko 
moie uda się inną drogą, więc przez sumnienie 
przyiąć pieniędzy waszych niemogę. Wna- 
szym także wieku zdarzają się podobne cnoty. 
Konsyliarz ftanu Stafsard sprawował podczas 
ołtatniey woyny urząd intendenta w Wfcho- 
dnich Prusach. Wyrobił on u Cesarza Na
poleona, iż summa 8 milionów takrów, któ
re mialto Królewiec zapłacie miało, zoftała 
rozłożona na całą Prowincją Prufs Wscho
dnich. Deputowani z Królewca oświadczyli 
nu za to podziękowanie, i na dowod wdzię
czności ofiarowali mu 10,000 dukatów. Nie- 
przyiął tego Pan Stassard, i odpowiedział im: 
Chcecież WCPanowie ^ażrbym się wjtydził 
czynu, którego sprawiedliwość pomnie wycią
gała? Tak więc poiechsh deputowani z pie
niędzmi na powrot do siebie.

Od Granic Aujiryackich dnia 20 Grudnia.
Boroń Licheenflein, wydał w roku przeszłym 

dzieło pod tytułem. Obraz [taty [tyczny Mo
narchii Aujłryackiey. Dzieło to tak rozku- 
piono, iź teraz za pozwoleniem rządu drugi 
raz ie drukować kazał, z przydaniem wiadomo- 
mości o ftanie tey monarchii na początku ro
ku 18 9, które ze zrzodeł, ile możności, nay- 
pewnieysiych czerpał. Umieściemy tu nayilto- 
tnieyfzą treść wspomnionego dzieła. — Wfzy- 
ftkie prowineye Psńftwa Aujryackiego maią 
11.328 mil kwadratowych, 790 mialł, 2.046 
miaiteczek., 65.460 wsi, i 3 ic ikony 673,610 
mieszkalnych domów. W Wiedniu z przed
mieściami ialt teraz6.935 domów, gdzie mie
szka 332 8 >8 ludzi, oprócz woylkowych i cu
dzoziemców. Całkowita ludność Monarchii 
wynosi 23 miliony 965,000 dusz. Naywięcey 
ieft katolików; zusyduie się oraz połtrzecia 
miliona Greków a eunitów, tyleż mieszkań
ców wyznania Helweckiego, i milion, wyzna
nia Auszpurfkiego. W Ziemi Siedmiogrodz- 
kiey ieft 33, o j unitów ; żydów liczą 535,000, 
których w samey Gallicyi znayduie się 300 
floty sięty. Woyiko Ikłada się te’raz 3390,000 
g ó r; to ieft, 271,800piechoty , wraz z 4oty- 
siącznym korpusem odwodowym , 50,800 ia- 
zdy, 14,840 artylfiryi, gwajdye ,ł korpus in- 
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Walidsw Sec. W czasie woyny przydać nale
ży 250,000 milicyi, wyćwiczonej podczas po- 
koiu, i insurekcją Węgierjką.— Wroku 1770 
za panowania Maryi Teressy, dochody kra
jowe wynosiły ogółem 70 milionów złotych 
Ryń/kich-, za Jozefa II, podnioRy się do go 
milionów, pożniey do 110 milionów, a teraz 
do 14$ milionów takichże złotych. Liczne d - 
bra ekonomiczne czynię 20 milionów złotych 
rocznego dochodu. Wyd tki publiczne ro
czne są raftępuące: na utrzymanie dworu i 
lilię cywilną, błifko 25 milionów; na woylko 
48 milionów; reszta wychodzina prowizye od 
znacznyi h długów krsjowj ch.

z Stutgardu dnia 15 Grudnia.
Jedno z pism publicznych ligi Reńfkiey wy

raża, iż podług wszelkiego podobieństwa do 
prawdy, zaczęły się układy względem Rosun- 
Łów hierarchicznych Króleftwa Wirtember- 
Jkigo z It lii ą Apoftollką, gdyż konfyliarz du
chowny Keller wyie.hał dnia 16 Liitopada w 
tym interesse do Rzymu. .Słychać, iż ma za
lecenie, ażeby czynił wspólnie z sprawuiącym 
interessa Bawarfkie, który iuż podobne ukła
dy daleko posunął.

Od roku 18 ’3 ludność Króleftwa Wirtem- 
berfkiego powiększyła się do 56.971 dusz, a 
od roku 1785 zylkał kray Wtrtemberfki ca
łą prawie ludność swoię , gdyż doltał przeszło 
45o,ooo nowych poddanych.

z Erfurtu dnia 1 Stycznia.
MarRałek Xiąże Auerfłddzki dał dnia wczo

rajszego wielki bal na obchod rocznicy uro
dzin Nayiaśu: Króla Jegomości Sa/kiego. Za- 
profz.ono w fzyltK.ie władze Francuzkie, tudzież 
woylkowych i wielu znakomitych Obywateli 
tutejszych. Wspomniany Xiąże wniofi naRę- 
puiący tc>aR: Niech żyia długo wierny przy- 
iaciel i sprzymierzeniec Napoleona, F r e- 
dirt k Aug ust. sprawiedliwy i cnotliwy. Za
kończył się ten bal nazajutrz o świcie.

z Lucerny dnia 8 Grudnia.
Mała Rada poflała była komm fsarzow do 

opactwa St Urbain z zaleceniem , ażeby kaza
ła sobie zdać fprawę Opatowi Gluz z admim- 
firacyi iego. Gdy ten Ikładaięe się aktem po
średnictwa nićch iał tego uczynić, donieśli 
kommitsarze Małej Radzie o oporze Opata. 
Ta zawiesiła urzędowanieiego, kazała go pod 
Urażą woylkową przywieść do Lucerny, i od 
dnia 3go o. m. siedzi w klasztorze Franciszka
nów , a w pokoiu iego ielt zawsze officer, przj 
drzwiach zaś Roi żołnierz. Zabroniono mu j 
pisać. Rząd Kantonu Solury włożył fekweftr j 

na dobra tego opactwa w tymże Kantonie le
żące, i wyRał deputacyą do Borny. Mówią, 
iż z powodu uwięzienia Opata rozpoczęta się 
korrespondeneya między Nuncjuszem Papiez- 
kim a Msłą Radą.

z Amfterdamu dnia 20 Grudnia.
Część Zydow tuteyszjch i podała była 

trzech deputowanych na Wielki Sanhedryn do 
Paryża, a temi byli Afser syn, adwokat; Le- 
man, lekarz, i Littmak matematyk. Powró- 
ciwfzy oni przyłożyli Rarania, aby zasady 
przyięte na Sanhedrynie, do których przyRą- 
pdi, tryumf w ich oyczyznie odai< Ry. Pan 
Afser wygotowawszy pismo, w którym mówi 
o upodleniu Zydow Ilellenderftich i o spo
sobach przywrócenia ich do godności człowie
ka, podał ie Królowi, a ten wyznaczył natych- 
miaft Komrmfsyą, wybraną z pomiędzy Ży
dów obu Synagog, do ułożenia planu podług 
iego widokow. Skutkiem pracy KommiRyi 
ielt urządzenie wyznania Żydop Ikiego, dążą
ce do obalenia przesądów Rsbinowlkich i ucy
wilizowania tej cząltki narodu Batawfkiego. 
Różni uczeni Izraelici pozylksli dowody la
lki Królewlkiey; i tak Pan Cappadoce zoltał 
kawalerem orderu Jedności i poradniczym le
karzem Króla; Pan Meyer członkiem InRy- 
tutu; Pan Afser oyciec, członkiem kommissyi 
wyznaczonej do wygotowania Kcdexu han
dlowego ; Pan Afser syn, naczelnikiem dru
giego wydziału w minifteryum religijnym co 
do wyznania Izraelitów. Oprócz tych, inni 
także oświeceni i poczciwi Izraelici wynie- 
sionemi zollali na urzędy mniey więcey ważne.

z Królewca dnia 4 Stycznia.
W nocy z dnia ago na 3ci bieżącego mie

siąca Xiężua Prufka Ludwika, małżonka Xią- 
żęcia Radziwiłła, powiła szczęśliwie syna.

z Prufs dnia 29 Grudnia.
Króleftwo Jchmość Pruscy wyjechali dnia 

aygo b. m. o godzinie ęmey z rana z Króle
wca do Petersburga, celem odwiedzenia Im
peratora Jmci Posryi/kiego. W tęż drogę u- 
dał sięXiąże Wilhelm, brat Królewfki, i Xią- 
że Augujt, syn Xiążęcia Prujkiego Ferdy
nanda. Świta Królewca nieielt liczna. bo Oda- 
da się tylko z Generałów Scharnhorjł, i Hra
biego lauenzien, Podpułkownikowi Borftet 
i Hrabiego Dohnhoff Wielkiego koniuszego 
lagow, konsyliarza tajnego Naglcr, Hrabmey 
Fojz pierwfzey ochmiRrzyni. H abirey Mółt- 
ke, damy Dworlkiey, i f/ambelann Schi den 
&c. Kjrólslhfo, po szczęśliwcy żegludze przez 
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HaJ, przybyli pierwszego dnia podroży swo- 
iey w u godzin do Memla. Osoby wyzna
czone od Imperatora Jmci Rossyifkiego na 
przyięcie Króleftwa, oczek uią na nich od dnia 
x6go Grudnia w Poiondze, na granicy Rof- 
syi/kiey‘ z tych, Xiąże Dołgoruki towarzy- 
rzyć będzie Króleftiyu aż do Petersburga. 
Ma on oraz zalecenie, ażeby dał kosztowne 
futra podróżne tak Króleltwu, iako też zna
komitszym osobom z ich świty. Na wszyft- 
kich Itacyach są w pogotowiu konie, i w pe- 
wney odległości rozlławiono kozakow, którzy 
w drodze Uraź honorową odprawuią. W całey 
podroży będzie 10 noclegów; sądzą iednak, 
iż Króleftwo Jchmość, którzy dnia 2ggo Gru
dnia o Srriey z rana puścili się w dalszą dro
gę, podróż tę w 8miu dniach [kończą, i dnia 
4go Stycznia do Petersburga ziadą.

Familia Króleltwa Jchmość mieszkać będzie 
w Petersburgu w pałacu Wielkiego Xiążęcia 
Konfiantyna. Spodziewalą się ieszcz© yt Pe
tersburgu innych znakomitych gości.

z Kopenhagi dnia 3i Grudnia.
Podług prywatnych wiadomości z Sztokol- 

mu, magnaci Szwedzcy są nieukontentowani 
z całego toku rzeczy. Wspaniały teatr ope
ry zamieniono na fzpital, i zapchano go cho
lerni i rannemi.

z Helsingór dnia 27 Grudnia.
Powoli odbieramy- dokładnieysze wiadomo

ści o ftanie Szwecyi. Pewną ielt rzeczą, iż w 
samym Sztokolmie myślą o przysposobieniach 
do obrony, gdyż tęga zima ułatwiłaby przey- 
ście przez cieśninę Botnicką. Wielkie było 
poróżnienie Króla Szwedzkiego z Poflem An
gielskim, Panem Uiornton, w którego domu 
Itała długi czas warta Szwedzka, gdyż wfpomnio- 
ny Poseł dopomógł do wyiazdu Generałowi 
Angielfkiemu Moere , którego Król chciał 
koniecznie aresztować. Zdaie się iednak, iż 
w Szwecyi ielt ieszcze mocna portya za Kró
lem i woyną. Na czele iey są Hrabiowie Ug- 
glas i Fersen. Z tych pierwszy kazał wła
snym kosztem na publicznym mieyscu w Szto
kolmie poltawić iedney nocy pomnik dla Kró
la na dzień urodziu iego. Baronowi Toll ode
brano dowodztwo nad woyfkiem w Skanii, a 
dano ie Hrabiemu Horn.

z Konftautynopola dnia 2$ Lijłopada. 
Rewolucya , która się tu w środku bieżącego 
miesiąca zaczęła, trwała aż do dnia 20 tegoż 
miesiąca. Daia 15 Liltopada spalono naypier- 
wey dom. Agi Janczajów, który niechiał łą- 

i czye się z Janczarami przeciwko Mijlafie Bay- 
raktarowi. Sam zaś wspomniony Aga gofiał 
zabity od własnych swoich ludzi.

Dnia 17 doltali się Janczarowie mocą do 
Seraju; uduszono przeszłego Muftafę 1F, i 
oddano im ciało iego.

Dnia 17 zrana paliły się przez cały dzień 
domy w części mialts, gdzieieltkościołówig- 
tey Zofii; a nikt nieśmiał gasić pożaru.

R.achuią bhlko 8,000 zabitych żołnierzy 1 
nowo urządzonego woyfka i Janczarów, któ
rzy kupami leżeli po ulicach. Tamtych wrzu
cono w morze, a tych wspaniale pochowano.

Dnia 18 naftąpiło rozbroienie żołnierzy 3 
nowo urządzonego woylka, a przy tey oka
zy i, officerów ich pozabiiano.

W podziemnych lochach pałacu Sułtana 
Machmuda znaleziono dnia ig, ciało iakiegoś 
znacznego Turka, którego, że był mocno po
kaleczony, poznać niemożna; pospólitwopo
czytało ie za ciało Muftafy Bayraktara, któ
ry, iak świadomi rzeczy osoby sądzą, uciekł 
niewątpliwie do Rutszuka.

Ponieważ tak do Seraju, iako też ztamtąd, 
Itrzelano zręczney broni i dział, bardzo go 
więc zruynowano. Hippodrom i wiele domów, 
które ogółem trzecią częś ć mialta Ikładały, 
ftały się paltwą płomieni. Teraz każdy właści
ciel domu tak w Stambule i Galata, iako- 
też w Pera musi chodzić na przemiany z pa
trolem wnoey , i przed każdym domem phli 
latarnię, ® to^końcem zapobieżenia dalszemu 
nieszczęściu.

Wielki Sułtan Machmud mianował teraz 
Mehmed-Agę tymczasowym wielkim Wezy
rem ; wypędzony Said- Ali, zoftał znow.u' 
kapitanem Baszą, • Ghaleb EJfendi utrzy
mał się na urzędzie Miniltra interessow zagra
nicznych , iako też Reis-Effendi i Kiaja-Bey. 
Seray ma bydż naprawiony, a tym czasem 
Rząd odprawia sessye swoie winnym prywa
tnym domu. Naypięknieysza część Seraju zgo
rzała z papierami.

— Dnia 26 — Rachowano z początku, lecz 
zbytecznie, do 15,000 łudzi, którzy częścią 
w oltatniey rewolucyi, częścią w krwawych 
bitwach, częścią w pożarze, zginęli; spalo
nych domów i mieszkań liczyć można do 
5,ooo. Zgmęła także matka przeszłego Suł
tana Muftafy. Dowiedziawszy się panuiący 

' Sułtan , iz spilkowi cheą mu odebrać życie, 
a brata iego na tron przywrócić, kazał go na- 

1 tychmialt udusić.
Na kuka dni przed rewolucją, przybył tu



(( i

z Bukareftu Pan Krasnokowfld, Adjntant Ge
nerała Rofsylfkiego na Wołofzczyznie, i miał 
kilka konferencyi z przeszłym Wielkim Wezy
rem Muftafą Bayraktarem. Offieer ten, któ
ry mieszkał u Manuk Beja, bankiera wspo- 
mnionego Wezyra, schronił się podczas rewo- 
lucyi do Pałacu Internuncyusza Auftryackie- 
go, gdzie się dotąd znayduie.

5 z Londynu dnia ii Grudnia.
(przez Francyąf

Generał-Lento ant Cradock zoltał mianowa- 
? ny naczelnym dowodzcą woylka naszego w 

Portugalii, i popłynął tam z Vice-Hrabią Ma- 
terosa i Don Diego de la Kega, Portugal
czykami. ,

Wftrzymana wyprawa pod dowództwem Ge- 
: nerała Prewuft do Halifax.

Większa połowa ełkadr naszych przy brze
gach Brezylii, zołtaiących pod rozkazami Si- 
dney-Smitha, ma powrócić do Anglii.

Naszego slopa, nazwifkiem Rook, powraca
jącego z Jamaiki do Londynu i wiozącego 
5o,ooo dollarow, zabrali dway korsarze Fran- 

' cuzcy przy wyspie St Domingo.
Wszyftkie dzienniki miniftrowlkie poumie

szczały odezwę Generała Liniers, (obacz ar- 
■ tykuł z Buenos- Ayres) i z powodu niey mio- 
: taią przeciw niemu obelgi.

Pomimo krążenia Admirała Collingwood 
przed Talonem, wypłynęło z tego portu pięć 
fregat Francuzkich i pewna’liczba przewozo
wych okrętow z woylkiem. ’ Sądzono, iż były 
przeznaczone do Barcellony, leezpotym do
wiedzieliśmy się, iż do San-Fiorenzo na wy- 

j spie Korsyce zawinęły.
Gazeta rządowa doniolła o zabraniu 44r0~ 

działowey fregaty Francuzkiey zwaney la The- 
tis, płynącey z Lorient do Martyniki. Spot
kała się w drodze z fregatą Angielfką, l’A- 
methijłe, i przyszło między niemi do bitwy. 
W tym nadbiegł Angieljkiey fregacie na po
moc okręt liniowy le Triomphe i fregata Ze 
Shanon; a lubo Francuzka wzięta była mię
dzy dwa ognie, broniła się wszelako półtrze- 
ciey godziny w nocy. Nareście, podziurawio
na, utraciwszy maszty i 135 ludzi w zabitych 
a maiąc 102 rannych, poddała się tak bardzo 
przewyższaiącey sile. Kapitan iey Pisań i 
Wszyscy officerowie, prócz trzech, wyginęli. 
Kapitan fregaty naszey V Amethifte zeznał, iż 
gdy Anglicy wpadli przez zahaczenie na Fran
cuzką, zaltali na iey pokładzie samego tylko 
Kapitana Dede, który po śmierci Kapitana Pi- 
tan wziął dowodztwo.

= ) ;

z Algieru dnia 22 Lijlopada.
( Wypis z liftu autentycznego, który przy

był do Marsylii na okręcie AmerykańOdm.)
Głęboka spokoyność panowała nieiski czas 

w tym kraiu. Powrot woylka z Konfłantyny 
do Algieru nie sprawił rozruchów, których 
się obawiano; lecz była to zawodna cichość, 
poprzedzaiąca burzę. Dnia ygo b. m. o go
dzinie rotey z rana, zeszli się żołnierze do 
fzałasow swoich, i po krótkim namyśle wy- 
fłali do pałacu Regencyi deputacyą, maiącą 
zlecenie zabić Deja Achmeta Baszę. Przyby
wszy deputowani do pałacu, wezwali ftraż i 
wszyltkich domowników Deja. Groźba ta Iku- 
tkowała. Wszyscy byli polłuszni. Dey uciekł 
na taras przy pałacu swoim, zkąd doltał się 
na dach przyległego domu; lecz zaboycy ści
gali go od domu do domu, i dslłrzegli na da
chu domu należącego do iednego żyda, gdzie 
go o kilka krokow od miefzkania moiego z ka
rabinu zabili. Ucięli mu potym głowę, a cia
ło iego llrasznie pokaleczone rzucili na ulicę.

Po tey okropnoy exekucyi, zebrało się żoł- 
nierltwo końcem obrania i ogłoszenia nowa- 
gojDeJa. Padł wybór na nieiakiego Aly, zwa
nego Kodja, który przez kilka lat był dozor
cą meczetu. Skończyła się ta rewolucya w 
dwóch godzinach niespełna. Nikogo nie na- 
paftowano, oprócz oyca Achmeta Baszy, żo
ny iego i pierwszego iego Bifkary. Trzy te 
osoby wtrącono do więzienia. Niedługo trwał 
poftrach, z razu powszechny w mieście, gdyż 
o zamyśle spilkowych nie wiedziano. O go
dzinie rwszey po południu, konsulowie za
granicznych mocarltw poiechali do pałacu w 
celu powinfzowania nowemu Dejowi obięcia 
rządu. Ja sam byłem na tey audyencyi, wraz 
z wielu innemi osobami.

Powod do tey nagłey rewolucyi ma bydś 
naltępuiący: Achmet Basza w ciągu trzyletnie
go rządu fwoiego oddalił od siebie bardzo wie
le znakomitych Turków, członków Regencyi, 
a daleko więcey leszcze Turków z niższey 
klafsy. Zdawało się, iź chce oflabie a może 
nawet zniszczyć władzę Turków, natomialtzaś 
wynieść Maurów na urzędy. Podwoiła się 
boiażń w tey mierze, zwłaszcza, iż ułatwił u- 
cieczkę dragomanowi swoiemu, krewnemu żony 
iego, który z wielkiemi [karbami umknął do 
Gibraltaru, popełniwszy zbrodnie, z których 
naymnieysza [kłoniłaby Deja dó wydania wy
roku śmierci, gdyby się iey iaki Turek do
puścił. — Wszyscy,: którzy Ikładali Minilte- 
ryum za przeszłego Deja, oprócz Miniltramor- 
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fldegb, łoftali wygnani do Bieda, miafta bę
dącego w głębi kiaiu o 2-5 mil odj Algieru. 
Obiąwszy rząd^Zy Basza, mianował zaraz no
wych Miniltrow, których wziął z pomiędzy 
niższych officerow; byli to ludzie bez nauki 
i żadney osobiftey wziętości. Głos publiczny 
przypisywał im wkrótce, że się podziel li ma
jątkami wypędzonych Minibrow, który po
dług zwyczaiu należało zabrać na rzecz kraio- 
wego (karbu. Podeyrzenie to wznieciło po
wtórny rozruch, który dnia igo b. m. wybu
chnął.

Żołnierze domagali się głośno wygnania no
wych Miniltrow, i iak się zdaie, myśleli ra
sem o rabunku miafta. Pozamykano wszyft- 
kie (klepy , i bramy zatarafsowano. Dywan 
zgromadzony w pałacu, zawai ł nakoniec z nie
mi układ, ra mocy którego złożono nowy<h 
Mindtrow z urzędu, wypędzono ich, a innych 
godnieyszych < brano.

Dnia i6go Liftopada z rana, doznało zno
wu tuteysze miafto niemałego Itrachu. Roze
szła się powfzechnie pogłelka, iż żołnierze po- 
ftanowili rabować miafto, ież 1 by im nie roz
dano pieniędzy, iak ieft zwyczaj pod czas 
obięcia rządu przez nowego Deja. Oddalił 
przecież Dywan tę burzę ; mieszkańcy iednak 
zoftaią ieszcze w wielkiey mespokoyności.

z Buenos-Ayres w Ameryce dnia 15 
Lijłopada.

Generał Liniers, Wielkorządca prowincyi 
Rio de la Plata, wydał naftęnuiąeą odezwę:

DonSan Yago Liniers et Bremond, Kawa
ler orderu S. Jana, Nacz Inik e/kadry z ma
rynarki Królew/kiey, Vicc-Król. TVielko- 
rządca, tymczasowy Generalny Kapitan pro- 
■wincyy Rio de la Plata &c, &c. do obywate- 
lów Buenos-Ayres.

Mężni i wierni mieszkańcy !
„ Po nadeyściu oftstniego okrętu z Kadix, 

który przywiózł wiadomość o zaszłych wypad
kach w naszey Matce-Oy^zyźnic, o zrzeczeniu 
się tronu przez Karola IK i syna iego Ferdy
nanda , nareszcie o prze niesieniu się całey fa
milii królewfkiey do Francyi, niecierpliwemi 
zapewne iefteście w oznaczeniu opinii waszey 
nad temi okolicznościami, tak mocno wierność 
waszę obi hodząccmi. Wewnętrzna niesp - 
koyncść wasza musiała się ieszcze podwoić, 
gdyście przybył go tu agenta Francuzkiego 
uyrzeli. Według brzmienia pism przywiezio
nych przez niego, Cesarz Francuzów uznał 
niepodległość monarchii Hiszpań/kiey i ioy 

posiadłości zamorlkich, nie biorąc dla siebie, 
ani odry waiąc, by też naymnieyszey prowin
cyi. Zachował religią naszą z wyłączeniem 
innych, nasze własności, prawa i zwyczaie, 
przyszłą pomyślność naszą zabezpieczające. 
A lubo los monarchii nie iest ieszcre zupełnie 
rozstrzygni-nym, zebr ły się stany ( Cortes) 
do Bajonny dnia 15 Czerwca, a te lk’adaią 
się z deputowanych od mialł Hiszpańfktch i 
wszulkó-go Itopnia obywatelow w Lczbie i$o 
osob.— Pochwaliwszy Cesarz i Król wafae u- 
siłowama i męstwo, zachęca was do utrzyma
nia waszey fpokoyuości, dobryeh chęci, wier
ności, męztwa, i wszelką wam pomoc, iakiey 
tylko potrzebować możecie, przyrzeka. .Nie- 
wahałem się odpowiedzieć Cesarzowi i Królo
wi, iż to miafto zawsze trwać będzie w przy
wiązaniu do prawego Monarchy fwoiego, i 
że przyimę wdzięcznie wszelkie wsparcie W 
broni, potrzebach woiennych i woy(ku Hi- 
szpańfkim. W tak nieszczęśliwym czasie, nic 
bardzmy niezdoła się przyłożyć do waszego 
bezpieczeństwa nad fzęzere i czylte połączenie 
uczuć i opinii względem tak interefsuiącego 
przedmiotu, o którym ieft mowa. Naśladuy- 
cie przykłady przodków waszych; ochronili 
oni ten kray od nieszczęść, iakie zwaliły się 
były na Hiszpanią podczas woyny o Sukces- 
syą. będąc polłusznemi prawemu Królo wi, któ
rego osadzono na tronie.— Uwiadomram o 
myśli i intencyach moich różnych naczelni
ków prowinryy naszego ftałego lądu, a to że
by ich usiłowania i iednomyślne rzyłożenie 
się pomogło do zapewnienia fzczęśliw ś i tego 
miafta, które przez swoię energią i męrtwo 
ftdo się całay Ameryki-Południowcy przed- 
murzeen; lecz powtarzam wam ieszcze. że nie
ma dla was nadziei ocalenia, ieźli nie będzie 
między wami zupcłuey jedności, i ieźli nie bę- 
dzieciemieli nieogrenicz- nego zaufania ku wła
dzom waszym, które z fwoiey ftrony trudniąc 
się iedynie dobrem publicznym, z wielką przy
krością. ale oraziltałością musiałyby powścią
gać wszelką zdróźność i chęci, powszechnej 
fzczęśliwości przeciwne. “

(polpisano) San Yago - Liniers.
z Wasingtonu dnia ag Października.

Rząd nafz odebrał lift urzędowy od Pana 
Pinckney poddałem 14 Września, z którego 
widać, iż rząd Angieljki fpoźnia, ile tylko mo
że, odpowiedź na przełożenia uczynione mu 

i przez nafz gabinet. Obawia się gabinet Lon- 
' dyńjki wytłumaczyć się oftatecznio przed wy- 
i borem nowego Prezydenta Rzeczypospolitej 
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aaizej. Utrzymuję nawet, iż karmi się na
dzieję podniecenia rokoszu w różnych pro
wincjach Ziedno czorty ch- Stanów, i na tym 
fałszywym mniemaniu zasadzony rozumie, iź 
większa połowa obywatelow ieft na przeciw te
raźniejszemu Prazydentowi względem ambar- 
go.— Wszędzie Anglicy rozgłaszają, iż bar
dzo źle uczyniliśmy, żeśmy nafz handel przer
wali, gdy porty Portugalfkie są otwsrte, i 
dosyć niezręcjnie nalegają, abyśmy wywozili 
zboże nasze do Hiszpanii i Portugalii, po
nieważ właśnie teraz zagrożona iełt Anglia gło
dem. Ale obywatele Ziednoczonych - Stanów 
znafą się na podszeptach Angiel/hich, i wfty- 
scy fę przekonani, iż mieć Prezydenta z rąk 
obcey fskcyi, lub której by opinia była przy-

4 chylaa rzędowi Angie.lfkiemu, byłoby to w< 1- 
ność naszę zniszczyć_ Urzędowe pisma na
sze coraz bardziej na morCkę tyrsnnię Angli
ków powftaię, — Władze prawodawcze ró
żnych prowincyy, a m anowicie Karoliny Po
łudniowcy i Nowego - Yorku oświadczyły się 
iak nsymocniey za ambargo, i wydały uchwa
ły krok ten pochwalające.

Oto ieft lift Prezydenta Jeffersona do mó
wcy Izby prawodawczej Karoliny-Południo- 
wey:

„ Mości Panie.1 Odebrałem twoy lift pod 
dniem 6 Lipca pisany, do którego przyłączo
ne były uchwały Izby prawodawczej prowin- 
cyi Karoliny wydane dnia 29 Czeiwca. W 
tych widzę nowy dowod dobrego ducha, ja
kim tchnę wszyscy dobrzy obywatele tey pro- 
wincyi, a który tyłekroć ''kazały. Jednomy
ślność tey Izby za Ambargo wielki zaszczyt 
przynosi wszyłtkim iey członkom. Jakoż zgo
dnością opinii, u :zuć i odwagi wniwecz obro- 
ciemy proiekta wiecznych nieprzyiacioł na
szych, a nie ftabośeię i nietęgościę środkew. 
A tak, przygotujemy się do woyny, ieźliby 
ię wieść koniecznie było potrzeba, i znaydzie- 
my nawet fposoby na iey odwrócenie. “

(podpisano) Tomasz Jefferson.

z Petersburga dnia ig Grudnia.
Imperator Jmć Rossy ifki niepowróci iużThn- 

landyi Królowi Szwedzkiemu , i w miesiącu | 
Lutym przyszłego roku wyiedzie sam dowfpo- i 
mnioney Prowincyi, koń em pokazania się no- < 
wym swoim poddanym. Finlandya utrzyma i 
się przy koóftytucyi swoiey z bardzo małą od- 
mianą. Generał Sprengporten y wygnany od 
dawna ze Szwecyi, zedtał mianowany Genera- , 

łem Gubernatorem tey Prowincji z obszer-> 
uę władzę.

Wspomnieliśmy o liftach, które Xiąże Witt- 
genjtein pisał do Pana Goltza, i do Barona 
Stein, Ex-Miniltra Prufi.iego i ale ieszcze bę
dącego wtedy Miniftrem, tego samego, któ
rego teraz wyrok Gesarłki, iako nieprzyjaciela 
Francy i i Ligi Reńfkiey, imać kazał; kładzie
my ie dzisiay tak, iak są w Monitorze.

Lift Kiąięcia Wittgenltein do Pana Goltza 
w Królewcu, pisany z Hamburga pod dniem 2$ 
Liftopada 18 8.

„ Przed niejakim czasem odebrałem od Pa
na Stein dwa lifty pisane cyframi, bez podpisu 
i wyrażenia dnia i .mieysca, a zapieczętowany 
nieznaiomą mi pieczęcią. Donoszą mi z fier- 
lina , iż to ściągnęło na mnie uwagę w takim 
sposobie, który może bydź dla mnie niebespie-- 
cznym, a Dworowi szkodliwym. W liście 
moim pod dniem t4 b. m. wytknąłem Barono
wi Stein, nieroftropność iego poftępku; wsze
lako obawiam się, żeby ten Minilter nie' za
szczycał mię wielu ieszcze podobnemi liftami. 
Przez wzgląd i na siebie i na Dwór moy, osą
dziłem za rzecz przyzwoitą nie odpisać mu 
cyframi na oftatni lift iego. Poniższą odpo
wiedź moię Baronowi Ste. n poważam się prze
słać na ręce JW. WCPana z proźbą oddania 
iey temu Minifirowi. Ze zaś Baron Stein mógł
by odpowiedź moię źle wytłumaczyć, przy
łączam dla JW. WCPana kopią, a tuszę sobie, 
iź ten móy lift pozylka pochwałę iego. Nie 
piszę nic JM. W CPanu o moim Hanie, bo cię 
o nim P. de Fofs uwiadomi. Oczekuię od
powiedzi. Od wftąpienia Kr&la Jmci na tron, 
nigdym mu się o nic nie naprzykrzał, lubo w 
dosyć biednym łtanie zoitaię. Nie mogłem się 
odważyć pisać do Króla, ale podobno będę 
do tego przymuszony.— Pod dniem i4b. m. 
napisałem do Pana Stein obszerny lift w inte- 
refsach (karbu naszego, i życzę sobie, aby go 
JW . WCPanu pokazał.- Lubo nie posiadam 
wiadomości, iakie za dni naszych mleć nale
ży, aby bydź wielkim Itatyltykiem, jednakże 
wszyliko co dotąd poczyniono, sprawia we 
mnie obawę, iż trudno będzie Panu Stein ui
ścić obligacye, które kray na siebie zacią
gnął; lękam się, aby nie był w wielkim kło
pocie,— Lift ten odbierasz J W7. WGPan przez 
Pana de Kofs, którego prosiłem, aby go za
raz do Królewca przesłał. “

P. S' Jakiż to Cenzor pozwolił umieszcze- 
nia w Gazecie Królewieckiey tych ślicznych 
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wierszyków, ( umieściliśmy ie daWniey ) któ
re w niey czytamy ? O ileż to złego zrządzaią 
kraiowi tak przemądre głupftwa! Niechay au
tor dziękuie Bogu, iż nie ieftem dyrektorem: 
policyi w Królewcu. “

Lift tegoi Xiążęcia Wittgenftein do Pana, 
Stera, pisany z Hamburga dnia 2.2, Lijłopada. -

„Z względu na (tan w iakim zoftaię, prze
baczysz. mi zapewne JW. WCPan, iż ci nie 
odpisuię cyframi na oftatni twóy lift pisany , 
cyframi, który znowu był bez podpisu, i nie- 
znaiomą mi pieczęcią zapieczętowany ’. Daru- 
iesz, iż ten móy lift zaczynam od teyże uwa
gi, iaką zakończyłem oftatni $ to ielt', że od
bieranie przez pocztę liftów pisanych, cyframi, 
bez wyrażenia dnia i mieysca, tudzież pod 
nieznaiomą pieczęcią, ściągnie na mnie ba
czność, i w sposobie bardzo uieprzyiemnym. ■ 
Taki lift daie powod do opacznego tłumacze
nia; a że pochodzi z Kfile w ca, może szko
dzić samemuż Dworowi. Nikt się nie zdziwi 
widząc, iż urzędnik lub sprawujący interefsa 
odbiera zalecenia od dworu swoiego pisane 
cyframi; ale bardzo biie w oczy, kiedy przycho
dzą takie lifty, iak dwa oftątnie do mnie od 
JW. WCPańa, ile w teraźnieyszym ftanie rze
czy, a zwłaszcza po ogłoszeniu drukiem liftu 
iego ( Leń dawniey umieściliśmy ) . Sądzę 
bydż powinnością chronić się tego wszyftkie- 
go, coby sprawiało mniemanie, że w Kró
lewcu trudnią się rzeczami pewnego rodzaiu. 
Przez te lifty cyfrowe ia tylko ieftem podany 
w podeyrzenie. To co mówię, niechciey JW. 
WCPan przypisać: brakowi serca i boiaźni 
moiey ; lecz nieChcę, aby nasz Dwór byłjwy- 
ftawiony na podeyrzenie przez moię kor- 
respondencyą; raczysz mi darować Baronie, 
iż ci tak otwarcie mówię w tey mierze t o- 
świadczam ci, że ieźli ieszcze iakij lift takowy 
do mnie napiszesz, oddam go zaraz władzom 
Francuzkim, i przyłączę notę do okoliczności 
ftosowną. Rozumiem, iż wielką przysługę 
Dworowi moiemu uczynię, gdy odcyfruię 
rzecz w liście twoim zamkniętą. — Napisałeś 
mi o potrzebie przedania dóbr kameralnych 
dla wypłacenia fcontrybucyi, i o pożytkach, 
iakieby nabywcy ich odnieśli; (kłaniasz mię, 
abym wyftawił te pożytki znaiomym mi oso
bom, któreby mogły robić tego rodzaiu spe- 
kulacye, a mianowicie, abym wszedł w układ 
z Elektorem Hefkim, i gdyby tego była po
trzeba, iechał do niego do Pragi. Odwo- 
łuię się do oftatniego liftu moiego pod dniem 

1Ą b. m. co do naszych interelsów pienię
żnych; a co się tycze Elektora FLefkiego, 
powtarzam ci Baronie, iż od tego czasu, iak 
bawi w Czechach, nie mam żadney o nim wia
domości, i ieden tylko lift nic nieznaczący 
miałem od niego w miesiącu Sierpniu, który 
ci przesłałem. Lift wydrukowany , i sposob 
wzmiankowania o nim w tymże liście, wielkie 
na umyśle iego sprawiły wrażenie, i zdaie się, 
iż nie ma wcale ochoty wchodzić w ścisłe z 
dworem naszym związki. A potym , nie wietn, 
czyli ten Elektor po swoich kratach, może 
użyczyć nieco znacznieyszey summy w goto- 
wiźnie. Z tego wszyltkiego wnoszę, iż w ni- 
nieyszym ftanie rzeczy nie trzeba się wcale 
spuszczać na Elektora, i w tey mierze odwo- 
łuię się do moiego oftatniego liftu. Dla zadó- 
syć uczynienia , ile w moiey mocy, widokom 
JW. '.WG Pana, mówiłem z kilku bankierami i 
nićktóremi dzierżawcami tuteyszemi o prze- 
daży dóbr królewlkich. Ale wszyscy się zga- 
dzaią, iż nagła ich przedaż byłaby szkodliwą 
dla Króla, i że naypierwszym tego kroku Iku- 
tkiem byłby spadek ceny papierów naszych, 
która ieżli bardziey niż dotąd spadnie, kre
dyt nasz za granicą, bez którego nie możemy 
się z interelsów wydobyć, zginie zupełnie. 
Bankierowie sądzą, żeś powinien się gwałtem 
ftarać o utrzymanie i papierów i kredytu na
szego1 za granicą , chociażby to naywięcey 
miało kosztować.-— Jak uważam Baronie, nie 
masz ludzi obdarzonych talentem ziednania 
kredytu za granicą i korzyfiania z niego; 
bardzo sie lękam, iż będziesz musiał przez 
niesłychane usiłowania uiścić- nadzwyczayne 
krain obligacye. Masz w twoim ręku kley- 
notów i sreber blilko za 4 miliony; przy nieia- 
kiey roftropności, zręczności i znaiomości in- 
terefsów, możnaby niemi wyftarać się łatwo o 
8 lub 12 milionów ; ale nie należało zaczynać 
od tak głośnego posłania złotego serwisu do 
Hamburga końcem Ropienia onegoż.— Nasz 
kredyt za granicą coraz upada, i ufność się 
traci; zdaie się, iż się usadzono na zagubie
nie oboyga do szczętu; Lubo wierszyki u- 
mieszczone w gazecie Królewieckiey, i uwagi 
nad niemi w gazecie Berlińfkiey, są nic nie- 

! znaczące, nadzwyczayne atoli za granicą sora- 
; wiły wrażenie. Poiąć nie mogę, iak Cenzor 
• Królewiecki może puszczać takowe artykuły.

Dziecińftwa te ocucaią du ha partyi, który 
iuż i tak głębokie rany zadał monarchii, a 
który nie może ziednać ufności za granica. “ 

DODATEK
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Z WARSZAWY DNIA r4go STYCZNIA ROKU 1809 w SOBOTĘ.

Wypis z Protokółu Sekretaryatu Stanu 
w Pałacu .Naszym w Warszawie dnia 

22’ miesiąca Grudnia roku 1808.' 
FREDERYK AUGUST, 

z Bozet Łaski Król Saski, Xiąże Warszawski , 
&C, &c. _/-

Z waży wszy, iż podług artykułu 36 Statutu 
Konltytucyinego w mieście Warszawie bydź 
ma ośm Zgromadzeń Gminnych, a trzydzieści 
dwa na cały kray, a przeto lilty głosujących 
na zgromadzeniach w Warszawie zawierać nie 
powinny tylko fzczególnie Obywatelow nale
żących do miafta/

Zważywszy, że w przypadku, gdyby lilta ma
jących prawo głosowania w niektórych z tych 
zgromadzeń, niedochodziła liczby sześciuset, 
przepisanej a:tykułem 37 Statutu Konltytu- 
cyiue^o, z powodu przez artykuł 36 wyraźnie 
przepisanej liczby ośmiu zgromadzeń na.mia- 
Itó Warszawę, duch tegoż Statutu koniecznie 
nie wymaga dopełnienia takowey liczby, przy-’ 
puszczeniem donicy Obywatelow nie mają
cych prawa głosor^snia na Zgromadzeniach 
Gminnych, podług artykułu 38 Statutu Kon- 
Itytucyinego;

Na przełożenie Senatu pod dniem 21 mie
siąca i roku bieżących ftanowiemy co naltę- 
puie:

§ 1.— Zgromadzenia Gminne T^atszawy\ 
iedynie z Obywateli tegoż mialta Ekładać się 

; powinny, i nie maią bydź do tego przybiera- 
: ni głosuiąry z pobl śszych Parafiy, nielkła- 

daiących miafia i przedmieśćiow Frarszawy.
S § 2. — Cłu ciażby w liście którego Zgroms- 
| dzen a Gminnego tego mialta liczba fześcicfst 
lnie była zupełną, nie ielt konieczną potrzebą 
jdopełnienie tej liczby, przypuszczeniem do 
jniey Obywatelow nie maiących prawa głoso
wania podług artykułu 5ggo Statutu Konltytu- 
‘cymego.

§ 5. — - Dla zapobieżenia wszelakim wątpli- 
wościc-m wyniknąć mogącym z przyltosowa- 
tfia artykułu 37 Statutu Kon Iły tucyinegó, lt8- 
nowiemy: że dla każdego Zgromadzenia Gmin
nego w całym kraiu, co do iego prawności, 
nic ma bydź rozumiano, aby koniecznie na 
nim przytomnych głosuiących znajdowała się 
liczba fześciuset. I w mnieyszey liczbie przy
tomnych Obywateli, czynność Zgromadzenia 
ma bydź za prawną uznana.

(podpisano) Frederyk August.
przez Króla

(L. 8.) Minilter Sekretarz Stanu. 
Stanijław Breza.

Zgodno z oryginałem: Minilter Sekr: Stanu 
Stanijław Breza.

\ Zgodno z oryginałem: .
Sekretarz Rady Stanu. 
Stanijław Grabowjki.

Zgodno z oryginałem: Felix Lubień (ki,
• Minilter Sprawiedliwości.

(L. 8.) L. Osińfki^ Sekt; Ge :

Organizacya Kommifsyi do układów z dłu
żnikami fumm Bajońjkich dekretem Najja
śniejszego Pana dnia Ęgo Stycznia 1809 wy
znaczonej.

§ 1.—' Komrnifsya odbywać będzie posie
dzenia fwe codziennie^ wyjąwszy niedziele i 
święta uroczylte, od iedenąltey godziny z ra
na, do drugiej po południu, a gdy tego ciąg 
rozpoczętej pracy wymagać będzie, i od fzó- 
Itey w wieczór, aż do dsiewiotey.

§ 2.— Komplet Ikładać się będzie naymniey 
z trzech K- mmifsarzy.

§ 3-— Gdy Prezes JWźny Woiewoda nie 
będzie mógł znajdować się na posiedzeniu, 
pierwszy z kolei Senator mieysce fegjzalłąpi.

§ 4- — Jednego z grona Kommifs .rzy óbie-
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ra się do trzymania Protokułu czynności Kom- 
mifs yi.

§ 5- — Prezes codziennie podpisze Proto- 
kuł.

§ 6. — W układy wchodzić chcący, zapisze 
się w Dz ennik na to sporządzony w kancel- 
laryi Kommifsyi.

§ 7. Układy Kommifsya ułatwiać będzie po
rządkiem zapisujących się w Dzienniku.

§ 8. — Sta walący przez pełnomocnika, opa
trzyć go powinien pełnomocnictwem fzczegól- 
nym.

§ 9. — Osobiście lub przez legalnych Pełno
mocników w Kommifsyi do układów czynie
nia ftawaiąćy, przełożenia fwoie na piśmie po
dawać maią.

§ io. — Kommifsya również na piśmm od- 
powiodzi i propozycye do ugody podawać bę
dzie.

§ 11, — Ołbtecznie zapadłe układy w od
dzielną księgę wciągnięte, po*pisane będą 
przez Preztsa Kommusyi i ftronę : zaświadczo
ne przez Kommilsarra Protokuł trzymaiącegó, 
iako Komm-fsarza i Prokuratora Królewlkiego.

§12. Extrakt pierwszy układu oddany bę
dzie JWmu Miniftrowi Sprawiedliwości, dru
gi Itronie z podpisem Prezesa Kamurfsyi.

§ 13.— Od momentu zapidłay ugody, do
bra układaiącego się od fekweltru i admini- 
łtracyi wolne zofiaią, i o to przełożenia fwo- 
ie Komtn.fsya JWmu Miniftrowi Skarbu bez 
zwłoki uczyni.

§ 1.4.— Do układów nieltawaiący, lub uło
żyć się niechcący, przez oddzielną rezolucyą 
Kommifiyi odpa lać będą od dobrodzieyltw > e- 
kvetem dnia 4§ ' Stycznia r. b. zapewnionych, 
i podani będą do znoszenia exekucyi uchwa
łami Rady Stanu przepisanemu

§. 15. — Komrn f»ya będzie mieć swoią 
Kancellarwą, którey urządzeaie porucza się 
JWmu Taczanowfkiemu. Kommfsarzowi Pro- 
tokuł trzymaiącemu.

§ 16.— Kommifsya mieć będzie pieczęć z 
herbem Królewfkim i napisem : Kommifsya. do 
układów z dłużnikami fumm Bajoń/kich.

Działo się ra fefsyi Kommifsyi do układów 
z dłużnikami fumm Ba/oń/kich wyzaaczoney, 
dnia 10 Stycznik 1809 roku.

Wybicki, Senator Woiewoda.
• Kommifsya Appellacyina z Członków Są

du Appeilacyinego Xię/łwa Warszaw/kiego 
złożona.

Si s >wnie do Refkryptu JW. Miniftra Spra
wi.. Ji.vuści pod dniem 12 miesiąca i roku bie-

)

żących wyszłego oświadcza i podaie do wia
domości wszyftkim Dłużnikom fummKonwen- 
cyą Bajońfką obiętych, iako tymże Rofkryp- 
tem termin do usprawiedliwienia się prekłu- 
zyiny, co do Komraifsyi Departamentowych 
do igo Lutego r. b; w Kommifsyi xaś Sądu 
Appellacyiaego, do 12 miesiąca i roku tychże 
ieit ultanowiony. Dla czego, obwiefzcza się 
podaniom ninieyszym do Gazet, aby każdy 
tego rodzaiu Dłużnik do powyższego Relkryp- 
tu itof -wał się, i ktokolwiek z tychże Dłużni
ków nieusprawiedliwił się, winien udać się do 
Kommifsyi od Nayiaśnieyszego Pana nayłalka- 
włey wyznaczouey w Warszawie, końcem 

-zapewnienia się o terminach i ułożenia się z 
Dłużnikami.— Da 1 w Warszawie w pałacu 
Rząd owym na fefsyi Sądu Appellscyinego Xię- 
ftwa Warszaw/ki.ega dnia j3 mipsiąra Stycznia 
igog roku. Ofsolińjki, Prezes.

Sadów/ki, Pisarz.
Sąd Aopellacyiny Xięłtwa Warszawfkiego 

Odebrawszy od Jaśnie Wielmożnego Miniftra 
Sprawiedliwości z rozkazu Nayiaśnieyszego 
Pana, twdelłany Dekret Ńayiaśoieyszggo Ce
sarza Francuzów, Króla Wło/kiego, Protekt ra 
Ligi Redjkiey pod dniem 16 miesiąca Grudnia 
roku zeszłeg > 1808 w Madrycie wydany, by
łego Miniftra Prulkiego Stein zwanego za nie- 

rzyiaciela Trancyi i Konfederacyi Beńfkiey 
uz iaiący; chcąc i totuie odpowiedzi ć zamia
rowi zalecenia w użyciu wszyli kich środkow 
na dochcdamie wszelkiego ma.ątku, tak ru
chomego iako i nieru homego do rzeczonego 
Steina w Xięltwie T/^arszaw/kim należącego, 
wiadomo czyni Obywatelom 1 Mieszkańc m 
tegoż Xięltwa i każdemu, komu o tym w e- 
dzieć należy, w szczególności; iż na wszelką 
własność tegoż Steina, czyli ta z dóbr ni ru
chomych, kapitałów, lub rzeczy ruch ornych 
fk ada się, areszt publiczny i fekweltr wkłada, 
i rozciągnionym bydź deklaruia, z tym zale
ceniem: aby nikt pod żadnym tytułem od rze
czonego Steina czyli iego Plenipotenta, ża
dnego maiątku iakiegokolwiek rodzaiu pod u- 
tratą prawa, i własną odpowiedzialnością nie 
nabywał, iako też fummlub rzeczy ruchomych 
onemu nal żących, pod karą powtórnego za
płacenia nie wydawał, lecz takowe do dal
szych Rządowych urządzeń zatrzymał. A na
wet wzywa Sąd Appelia -yiny każdego w fzcze- 
gólności, aby ktokolwiek ma wiadomość o 
iego iakieykolwick własności, lub tę mieć mo
że, o takowey donioff, do naybliższey władzy 
fądowey. y Działo sig w Warszawie w pała- 



ca Rządowym na fifsyi generalnej Sądu Ap- 
peliacyińcgo Xięltwa (V arszawfkiego dnia 11 
miesiąca Stycznia 1809 roku.

Ofsohńfki, Pierwszy Prezes. 
Sadow/ki, Pisarz.

z Paryża dnia gi. Grudnia.
Dwudzie/iy bullctyn woyfka Francuzkiego 

w Hiszpanii.
— PV Madrycie dnia 19 Grudnia. — ,,Dziś 

ogląda: Cesarz woj (ko lioiące w Madrycie ze 
wszyitkiemi iego ekwipażami i admiuihraiyą; 
było zaś wszyltkiego razem 60 tysięcy ładzi, 
iŻ>o dział i przeszło 1,5 00 wozow woyłkowych 
naładowanych sucharami i wódką. Prawe 
Ikrzy dło tego woyłka opierało się o Charnar- 
tin, a Lwe rozciągało się aź za Madryt.— 
Xiąże Belluno (Fic tor) irft z fweim k rpu- 
sem w Toledzie.— Xiąże G dań (ki (Lef burej 
z korpusem swoim w Talavera-de la Reina. 
Kor us 8a- y ( Xiążęcia Abrantes ) nadciągnął , 
do Burgas. — Generał St Cyr połączył się 
z G nera ł eta Duhesme w Barcrllouie. Po- 
fterunki nr.sze uwiisiaią się po kiam aż do 
granic Andaluzyi,— Pozwolił Cesarz całemu 
woyłka kilka dni odpoczynku--- Prześliczne 
fortyfikacje robią się na górach pod Madry
tem, i około tych 6,000 ludzi pracuie.— Nad
szedł mały ekwipaż do oblężenia flużący,- a 
złożony z asfaltowych dział i małych moź
dzierzy. Z Itf lćnasi -w fzp-.talach 1alavera- 
de la Reina 5- ładzi, około 300 siodeł i fscżąt- 
ki magazynów należących do woyłka Angiel- 
fkiego. — Kilka oddziałów jazdy Ang.el/kiey 
pokazały się od (trony Falladólid; pierwszy 
to ielt znak, który dali Anglicy o swoiey by
tności; maią zaś wielu chorych, i wielu od 
nich ucieka. Dnia 13 b. m. było ieszcze ich 
woj łko w Salainance. Tak śłachetne pomiar- 
kowarne i tak osobliwsza nieruchomość An
glików przez fześć upłynionych tygodni, wy- 
da e się bardzo nadzwyczajną. —- Cesarz w 
iak najlepszym ieft zdrowiu. “

Ogłoszono w Madrycie nałtępuiące liRy 
przeięte przez pófterunki Francuzkie.

Nro I. — Z Karoliny w prowincyi Sierra- 
Morena dnia 2 Grudnia.— Kochany An
tonio ! Od rozproszenia woyłka, Fillalobos i 
ia usiłowaliśmy ile możności przyłączyć się do 
iakiego regimentu, abyśmy nie wpadli w rę
ce nieprzyjaciela; lecz teg śmy nie dokazali. 
Za przybyciem naszym do Malina F Arragan 
dano nam paszport; udaliśmy się do Ocana. 
O godzinie agiey weszli Francuzi do zamku 
Aranjuez’ forpoczty uh zaigły wieś; wyic- 

chaliśmy natychmialt do Madridejo. TamXią- 
źe d'Ossuena kazał nam się zabrać, iako też 
całemu rozproszonemu woyłku. Oddano nas 
pod dowodztwo Margrabiego Palacios. Ma 
on dosyć woyłka pod rozkazami swoicmi; lecz 
to łkłsda się z cmcpow. Obarczyły nas nie
szczęścia; Bóg narn iednak dopomoże, i iemu 
tylko przyszłość ielt wiadoma. W drodze spo
tkaliśmy znaczną liczbę officerow; lecz dotąd 
mało ich tu przybyło. Junta Andaluzyifka 
zebrała się zupełnie w Karolina, dokąd 2<ih 
deputowanych z każdego r?.ialta zjechało. Niech 
nas wspiera Panna Mary a! Byway zdrów. Po
lecam się twoieyłprzyiaźni. ( podpisano) Cortes.

Nro II. — Z Jebenes dnia 6 Grudnia. — 
„ Szanowny móy oycze, żyię, Bogu dzięki. 
Gdym dnia 4g° b. m. o utey z rana wyjeż
dżał z Madrytu, oitatni iuż opuściłem tg fto- 
licę. Kazano mi Panąć w Retiro. Odpowie
działem, iż wołałbym raczey zginać, aniżeli 
poyść w niewolę , i że taką przysięgę dwo
ma godzinami wprzódy wykonaiem. Za mo- 
fiem Toledzkim napotkałem oddział u eprzy- 
iacielłki, który trzy razy do ranie wyłfrzelił, i 
i ścigał mnie przez Ąry godziwy. Ocalenie mo- 
ie winienem szybkości konia. W a^ch godzi
nach niespeh a, 17 mil ujechałem.

(podpisano) Lcopcddo de Gregorio.
P.S. W tey chwili nadchodzi 22,oo«) An

glików. Bóg będzie za n*mi. Wszyscy Ge
nerałowie mówią, iż nss z przedano.
Nro III_ Z Campo de Gri; tona ^wsiw pro - 

wincyi la Maucha ) dniat) Grudnia-, t—,, Ko
chany przyjacielu ! głód, trudy, i złe rozporzą
dzenia Generała Ca/iannos, zrządziły całko
witą rozsypkę woyłka iego. Za pierwszym wi
dzeniem się, opowiem ci wszyftko , cęi się dzie
ło. Teraz zaś przcTtaięna oświadczeniu ci, iż 
powiększey części officerowie i żołnierze, roz
gniewani połtępkiem wsponmionego Generała, 
rozeszli się, i każdy poszedł wswoią łtronę. 
Gdy nad wszyłtko przekładam interessa Gre
nady, miałta, gdzicm się urodził, pozofunę 
w ęctuażdo 176. m. “

lNroIV. — Z Herencia,o kilkarnil odMadri- 
dejo dnia 9 Grudnia.— „ Kochany DouJuan, 
nie z siadłem zkonia, usiłując przyłączyć się 
do woyłka, które zSomo-Sierra^Ttzybyw&.Mc- 
wią, iż wszyscy mamy się zgromadzić do De- 
senaperros.

( podpisanej Rafael Moreno.
Nro V. — Z Somos dnia g Grudnia-. — 

„ Zdaie mi się, moy przyjacielu, iż tczełaby 
sprowadzić nasze zboże i wszelką żywność, i 
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ukryć ie ile możności, gdyż Francuzi zape
wnie tu przybędą, zwłaszcza iż nasi Genocało- 
wie uciekai^, i woylko w moc nieprzyjaciela 
oddała. “

Nro VI. — Z Santa - Cruz de la Zarza, 
w [tronie południowo wschodniey Aranju&z, 
dnia 8 Grudnia. — „ Nmltetył Całe woyłko 
ginie z wyniszczenia się, i rozchodzi się z po
wodu złych rozporządzeń Generała. Jelteśmy 
otoczeni zdrajcami. Wszysci się rozchodzą, 
aż do pułkownika i bryg.tdyera. Smutek mnie 
trapi. Nech nas Bóg błogołławi. Odwrót nasz 
ielt bardzo nieszczęśliwy. Ah niełłety!.

Nro Vil.— Z Campo do Criptana, dnia 
^go Grudnia. — „ Kochany oyczeł głód i 
znużenie, których doznało woylko w odwro
cie przeszło 5o mii, gdy nawet czwarta część 
iego nio mogła Usnąć naprzeciw nieprzyiacie 
la, były powodem do rozejścia się officerow i 
żołnierzy. Większa część obłąkała się. Nie
przyjaciel znajduje się zawsze o dwie mile od 
nas. W miarę cofania się naszego, posuwa się 
i zabiera nam ieńcow. Kilku naszych żołnie
rzy umarło iuż z głodu. Wielki nieład pann
ie wszędzie, którędy woylko przechodzi. B.a- 
buie mieszkańców, aby doftać żywności. O- 
mieszkano uwiadomić wiotki o przechodzę 
naszym. Oi r5 tu dni, jak się cofamy, spa
łem tylko dwie nocy, nio iedząc chleba i u- 
traciwfzy wszylłkie moie rzeczy ; iakża utrzy
mać odwagę? Zaledwie mogliśmy zebc*.ć' 
tu 5)000 ludzi. — Za przybyciem do Santa- 
Cruz de la Sarza, dano nam rozkaz, aźe- 
byśmy Itanęli bez broni do luliracyi. Rozafzła 
się natychmialt powszechna pogłolka w woy- 
Iku, iż chciano nss wydać nieprzyjacielowi. 
Zewsząd rozlegsd s g odgłos: Zdrada! Każdy 
się rato wał, iak mógł, porzucając rzeczy swo- 
ie, a nawet kaLy regimentowe. Poltaaowiłem 
wtedy, z iednym k 4 egą moim, wyjechać do 
Despenaperros, gdzie spodziewaliśmy się zs- 
Itać korpus, któryby mógł dać odpor nieprzy
jacielowi. Sądziemy, iż ztaratąd udamy się ku 
Andaluzyi. Mówią.' iż szczątki innych dy- 
wizyy ciągną ku Maleńcy i. Twóy»przywią- 
zany syn. ( podp: ) Atrapo de Angolo. *

Monitoj- dzisiejszy poumieszczał wypisy z 
rożnych dzienników Łondyńjkichy i na nie
które mieysca podawał odpowiednie uwagi iak 
naitepuie:

.Wypis z dziennik r Morning - Chronicie 
względem interefsów itiszpań/kich.

, Odpowiedzialność wisząca nad miniltrami 
„ naszeiui leli taka, iż każdy człowiek zna- 

„ iąty śwoie powinności, i ćóżkolWiek oba- 
„ winiący się hańby, uległby pod nią. Za- 
,, niedbali oni sposobności, iakie się nałtrę- 
,, czały, wzniesienia trwałey tamy na poha- 
„ mowanie potoku podbicia, który pochłonął 
,, Europę od Bosforu Trackiego aż do ko- 
,, lumn Herkulesa, od morza Bałtyckiego aż 
,, do Śródziemnego. Lecz znoszą oni publi- 
,, czne oburzenie z tą nieczułością, którą tyl- 
„ ko przyrównać można do nieudolności w 
„ dopełnianiu ich obowiązków. Strawili lato 
,, na niczym, Itrawią zimę na chwaleniu swo- 
,, iey nieczynności i na barwieniu swoiey śle- 
„ poty. Każdy przyznaie, iż duch oppozy- 
,, cyi, iaki się w narodzie Hiszpańfkim oka- 
,, zał, powiększyłby się był ieszcze energią 
„ rządu naszegą, i Itałby się przyczyną oswro- 
„ bodzenia połowy, a może i całey Europy. 
,, Naród jednomyślnym był w opinii, i goto- 
„ wym do czynienia by też największych 
„ oliar dla ziszczenia swoich nadziei. Monar- 
„ cha odebrał zewsząd powinszo,wania z po- 
„ wodu ofiarowanych posiłków. Woylko, mi- 
,, licya, ochotnicy, zgoła wszyftko, bez wy- 
„ iątku oddało się pod iego rozporządzenie. 
„ Pierwszy raz od rewolucji iedeń głos dał się 
,, słyszeć, i rząd miał przez chwilę w ręku 
,, swoim wszyltkie korzyści absolutnej wła- 
„ dzj. W imaginacji nawet nie można było 
„ wjftawić sobie pomyślniejszych okoliczno- 
,, ści. Nieprzyjaciel poniósł niespodzia- 
„ ne klęlki, i nie miał sposobow do ich po- 
„ wetowania. Opinia przeciw niemu powitała. 
,, Woylko Francuzkie, opodal od teatru 
„ woyny, trzymało w posłuszeńliwie narody 
,, podbite; miał tylko nieprzyjaciel w Hisz~ 
., fan ii zp,ooo ludz>, a woylko, które im 
„ miało nadejść w posiłku, bjło nad Elbą,, 
„ Odrą i Wisłą. Wielkie przeszkody były 
,, na zawadzie' konlkrjpcyi bądź We Francyi, 
,, bądź w Niemczech. Aujtrya przez swoie 
,, środki woylko we utrzymywała w trwodze 
,, Bonaparteg ; ścisły iego przyjaciel Cesarz 
„ Efyi/ki radził mu poyśe drogą układów: 
,. a tak, mogliż ministrowie nasi żądać zbiegu 
,, dogodniejszych okoliczności ? -— Coż zro- 
,, biono od Czerwca ? odpowiedźcie Lordow ie 
,, C a:am , Mulgrbpe i Cajtlereagh. Lepiey 
„ my wiemy, czegoście nieuczynili, aniżeli 
„ coście uczynili, a ta bagatela,'którąście u- 
„ czynili, nie nadam wam żadnego prawa do 
,, naszey wdzięczno-ci. Nie umieliście korzy- 
,, ftać z oicodczno.-ci , ażebyście zniszczyli 
,, woyLp łrancuz::ie przed nadejściem mu
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posiłków. Nimeście iednego człowieka do 
Hiszpanii wyprawili, dopuściliście Bona- 

„ partemu ultalić niepewne związki z niektó- 
remi mocarRwami i wysłać woylka -z nad 
morza Bałtyckiego na wierzchołki Pirene- 

,, ów; dopomogliście mu do wykonania pla- 
nów iego, zwracając mu 20,000 łtarego żoł- 

s, nierza ( z Portugalii}., niechcąc dać sprzy- 
„ mierzeńcom waszym ani artylleryi., ani ia-

zdy, o które was od 4 miesięcy prosili. Te- 
,, raz, kiedy woyfko Francuskie powiększy- 
,, lo się 100 tysiącami ludzi, kiedy iuż ielt 
,, zapewne panem Madrytu, wysyłacie 30,000 

piechoty dwierna.dywizyami do kraiu ogo- 
łoconego z magazynów, w którym może 

,, niepotralią się w żaden sposob połączyć, 
,, i będą się miały za szczęśliwe, ieźli zdola- 

ią doltać się do swoich przewozowych o- 
„ krętów. A tak, zarniajt coście nas mieli 
,, przywieść do tego ftanu świetności, iaki- 

śmy sobie mogli obiecywać, zła wasza ad- 
,, miniftracya pogrążyła nas w niebezpieczeń- 
„ siwo , niemaiące przykładu w najgorszych

czasach hiltoryi naszey. Jeźłi Bonaparte 
podbiie zupełnie Hiszpanią, któż nam za- 

,, ręczy, że Irlandya nie lianie się za rok
prowincyą iego ? Flotylla Bulońfka ielt ni- 
czem w porównaniu korzyści, iakie mu 
brzegi połnocney Hiszpanii do napadnie- 
nia króleliwa Angielfkiego naltręczaią. Wi- 

„ dziemy z brzegów naszych co się dziele w
Emil' gne.; die gdy się pomyśli, iż w trzech i 
dniach można się doltać z Korunny ( Co- ; 

„ rogne ) do Falmouth po tym morzu , na ' 
„ którjm naymnieysze okrążenie*może zwieść 

baczność elkadr naszych, któż słusznie nie 
zadrży? • i

Uwaga Monitor a.
Hietrudno będzie Minijtrom -waszym od

powiedzieć. Powiedzą oni; 60 milionowa lu- 
-dność musi przeważyć w walce lądowey nad 
^ciomilion ow ą. Przytoczą, co się Jtało od 
lat 15, i owe cztery koalieye, wktórych ca
ła Europa siły swoie połączyła i natężyła, a 
wszelako niczego nie dokazała i uległa. Przy- 
znaią, że interes Hszpańlki był dla nich dy- 
wersyą opinii, lecz iż nikt rozsądny nieprzy- 
więzywał do tego haymnieyszey wagi, ponie
waż wszyscy wiedzieli dobrze , iż Hiszpanią 
podbił Dugueselin, podbił Ludwik NIF; że 
ią zawsze podbiła Francya; a za cóibf nie 
mogła frydź dziś od Francyi podbitą?... Po
wiedzą, iż nic niemoglo przeszkodzić Cesarzo
wiFrancuzów do pojłania tam woyjka, gdzie- 

&

9 i
| by tylko chciał, ponieważ pokoy Przeżbur^ 
j i Tylżyńlki zaspokoił ląd ftały na długo' 

iż nieszczęście iakie przez złe sprawienie się 
oficera, spotkało 12 czy 13 tysięcy młodych 
ludzi, nieiefi dla Francy i klę/ką, iako i kapi- 
tulacya Pana CornvaUis podczas woyny A- 
merykańlkiey nie była dla Anglii klęjką mo
gącą byt iey na szwank wyfiawić; że Cesarz 
tym łatwiey mógł użyć woyfk swoich /bolą
cych nad Elbą, Odrą,z Willą,iżpo traktacie 
Tylżyńlkim, napaść na Kopenhagę zamieni
ła w /tan woyny fto sanki między Anglię iRos- 
syą, między Rofsyą i Szwecją; że wypadki 
Hiszpańlkie są fkutkiem wypadku Kopenhag- 
Ikiego ; że tak w tey mierze sądzić będzie po
tomność; i że, ieźli to prawda, iż w wypad
kach Hiszpańskich był o coś ohydnego, trzeba 
to będzie przypisać wypadkowi Kopenhag-

। Osiemu, równie ohydnemu takpOd względem 
; moralnym iak politycznym. Otóż, takby Mi- 
nif rowie Angiełacy odpowiedzieć powinni; a- 

i le zarzucónoby im może , czemu wcześniey 
nie rozumowali podobnie; czemu niewzięli 

, za prawidło w pofępowaniu swoim takiego 
, rozumowania 1 Ztąd wnieść wypada, i iż za- 
; chowaią się raczey w oćhydnym milczeniu. I 
zai/tę, któż rozsądny mógł doradzić Anglii, 
aby wyftała swe woyfko na ląd ftały, i od- ■ 
ważyła się z kilku możnieyszych rokoszanom, 
z Xiążęciem panuiącym w Sycylii i ze Szwe- 
cyą wchodzić w zapasy z Francyą i Rofsyą? 
Niepodobna , ale takowi doradzcy 'musieli 
pić wodę LeteyOsą. Znaią oni może /tarc
zy tną i nowoczesną hiftoryą, ale musieliza
pomnieć tego, co zaszło od lat 15- Mówią, 
iż ludzie wchodzący do rządu powinni znać 
dobrze hiftoryą ; lecz dla będących przy fty- 
rze rządu nayważnieyszą iefl rzeczą znać 
hiftoryą nafzych czasów. Pokazało się 30,000 
Anglików na ftały m lądzie ; ci nieprzeszko- 
dzili ani zniesieniu środków ego korpusuw^y- 
Jka Hiszpańlkiego, tudzież prawego i lewego 
Jkrzydla onegoż, ani opanowaniu Madrytu. 
Jeźłi się opożnią z wsiadahiem na swoie o- 
kręty, niedofianą się do nich', i oto ieft ie- 
dno z dwoyga , co ich spotka . Czegóż zaś 
mogą się spodziewać? czy dopięcia swoiego 
zamiaru ? Ach dopiąć by go niemogli , tyl
ko przez niezmierną firatę; a czyliż Anglia 
może ie odwetować? Szwaycarowie, N>euicy 
i Włosi, których zewsząd zwabiła i podswo- 
ie chorągwie zaciągnęła , hurmem ziey woy- 
fka do Francuzów uciekała. — Mądre Mini- 
f eryum odrzuciłoby rady namiętności tąia-
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dną myślą'. Walka lądowa przeciw Francyi 
ieft szaleńftwem. Tego iedynie Francy pra
gnąć może, aby Minijłerium Angelfkie me 
wiedziało , iż owe woyjka Ang.ellkie , tak 
wielkie kiedy wsparte /lottami przebywaią 
•morza , w Europie są tylko dywiz ikami. 
Nie wiedzieć tego, iejt to nie umieć alfabe
tu człowieka wchodzącego do rządu Aug ■ 1- 
fkiego , ieft to dowodem, iż takie Minifte- 
rium nie zaftanowiło się wcale nad interes a- 
mi i Jłanem kraiu swoiego, i nie zna bynay- 
mniey sił woiuiących nacafiw.

Wypis liftu pewnego cficera z woyfka Ge
nerała Baird.

»
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„ Ziściło się zupełnie zdanie moie, że no- 
wozaciężne w^ylko Hiszpań/ke nie zdoła 
się oprzeć woylku Francuskiemu. Słysze- 
my tylko o samych porażkach. Osobliw
sza to rzecz, iż woyfkó (jenerała Moore 
przymuszone ieft iść małemi oddziałami' i

„ ginąć z głodu, kiedy woylko Francus kie . 
, spieszno się posuwa, i na niczem mu nie 

zbywa. Cierpliwi są .Anglicy, ale za nad
to przywykli u siebie do wygodnego życia, 
aby zdołali odbyć w tym kraiu kampanią 
bez wielkiego ucierpienia. Francuzi wy
trzymalsi są od nas na niedoltatek; a po- 
tym ich rząd nierównie był bacznieyszy od 
naszego w przysposobieniu wszelkich po-

U 

n 
n

trzeb. “
Uwaga Monitora.

Moinaby dodać, że wy cdiić kilka tysię
cy ludzi, nie ieft to wysadzić woy/ka. A po- 
tym, sztuka żywienia woy/ka w lakimkolwiek 
bądź kraiu, ieft częścią sztuki woiowania.

Wypis z dziennila tlie Oracle.
,, Przednieysi kupcy tuteysi złączeni z kil— 

,, kunaftu znakomitszemi osobami, wziąwszy 
., pod rozwagę niedoltatek woyfka patryoty- 
,, cznego i sprzymierzeńców iego w Hiszpa- 
,, nii, zwłaszcza co do ubioru, uchwalili ,po- 
,, siać im z rękodzielni Angieftich naypo- 
„ trzcbnieysze rzeczy. Naltępne zgromadze- 
„ nie tychże kupców naradzać się będzie w 
,, tey mierze. “

Uwaga Monitora.
I tak iuż mamy bardzo wiele mundurów, 

toreb, karabinów, beczułek z prochem i wszel
kich innych potrzeb woiennych, doftawio- 
nych przez Anglików. Panowie kupcy zna- 
cznieysi i połączone z niemi znakomitsze o- 
soby wielce uradufą woy/ko nasze, gdy ie- 
szcze więcey nadeślą. Doftarczenia te są 
piękne, i wcale się nic rozciąga zakaz wpu

szczania towarów Angiel/kich aż do tego 
(topnia.

Dziennik Londyńlki the Oracle doniosł w 
Liftopadzie, “ iż FEszpani matą 511,799 lu- 
,, dzi pod bronią, ze woyfka Angici/kiego 
„ ieft tam iuż Ąo,opo a gotowego, do prowa- 
,. dzenia kampanii przy końcu roku, 329,779 
„ ludzi., nakopiec , że odwodowego woyflca 
„ ieft t83,020. “

Uwaga Monitora.
„ Widać, że Anglicy to robią z woy/kiem 

Hiszpańfkim, co z papierami bankowe mi; nic 
ich nie kosztuią tysiące milionów nawet. Ale 
tegoż samego dnia, kiedy woy/ko F. ancuz- 
kie rozpoczęło kampanią, owe 300,000 An
glik -w zmnieyszyły się do 30,000, a i tych 
nigdzie leszcze nie widziano. Lecz gdy przyi- 
dz e na ftoł /karbowy obrachunek A giellki, 
wszyfikie tysiące milionów zamienią 'się w 
świftki.

FPrpis z tegoż dziennika Londyńskiego 
pod dniem ^tym Grudnia.

,, Cała nasza uwaga zwrócona ieft teraz na 
Bonapartego, i część woyfka pod iego do
wództwem. Od pobicia iego lub zwycięztw, 
zależy los całego świata. Oddaliwszy się od 
granic Hiszpań/kich w iak naykrytyczniey- 
szych okolicznościach, dwakroć przebiegł ca
łą Frantyą i wielką część Niemiec. Weza- 
sie tey podroży, zatrwożył Auflryą, ugła- 
fkał Ro/syą, pofolgował do czasu Prufscm. 
Tyle ieft zręcznym, że i wyciągnął swe woy- 
fko z Północy, i nic z politycznego wpływu 
swoiego nie utracił. Posiał ie ku granicom 
Hiszpan /knn na wykonanie planów swoich 
względem tego nieszczęśliwego kraiu. We 
wszyftkim szczęśliwy, lecz mianowicie przez 
ślepotę i błędy tych, którzy byli iego nie
przyjaciółmi; pomimo straty czasu potrze
bnego na drogę dla woyfka iego, i pomimo 
niepomy-lności części onegoż w Hiszpanii i 
Portugalii, otwieraią się Pirene przed nim 
i przed 100 tysiącami ftarych żołnierzy, któ
rzy za nim ciągną. Dufaiąc Bonaparte w 
nieład nieoddzielny od braku doświadczenia i 
tęgości nowego rządu, a oraz w nieudolność 
Minifterium Angielfkiego w użyciu naszego 
męztwa i usiłowań na popieranie wspolney 
sprawy, mógł tenże Bonaparte zawołać: Wy
spiarze ci opuścili teraz morze dla ftałego 
lądu, a i a wam przyrzekam, iż będą wytę
pieni. Wkrótce chorągwie moie powiewać 
będą na wieżach Lisbońłkich. Pamiętne te 
słowa, które powinny tkwić zawsze w parnię- 



ci tych, którzy niechcą łtracić z widoku celu 
wyprawy swoiey, wytępienia woyika Angiel- 
Jkiego w Hiszpanii i podbicia na nowo Por
tugalii. Jakoż wyznać należy, iż iak nay- 
pomyślniey dotąd dąży do tego celu.... Jak
że w takowych okolicznościach nie lękać się 
o los naszych współrodaków'? Jakaż im na- 
dzieią ocalenia pozoltaie? “

Lubo tu nie wątpią Jo blifkim powrocie Cesa
rza do tuteyszey fiolicy, niezdaie się iednak, 
ażeby wspomniony Monarcha tak prędko po
wrócił, iak zrazu głoszono. Sądzą owszem', 
iż dopoty z Hiszpanii nie powroci, dopoki 
nie będzie pewnym, że iuż nie ma żadnego 
And ha w tym kraiu.

Nadfzedł wyrok Cesarlki z Madrytu ukoń- 
czaiący posiedzenie Ciała prawodawczego dnia 
dzisiejszego. Zapewniaią, iż Radzca-Stanu óe- 
gur mieć będzie mowę na zakończenie tegoż 
posiedzenia.

Słychać, iż gdy Anglicy oddalali się z twier
dzy Roses, nie chcieli przyiąć rokoszanów 
Hszpańjkich i zbiegów H eapolitańjkich na 
okręty swoie.

Pan Lamarque w swoim Roczniku na rok 
1809 wyraził, iż koniec Grudnia 1808 będzie 
bardzo zimny; pierwszy tydzień i koniec Sty
cznia łagodny; prócz dwóch lub trzech dni na 
początku Lutego, reszta tego miesiąca niepo- 
godna, i nieprzyiemna; w p Iowie Marca pier- 
wfzy miesiąc wiosny nieco zimny, lecz pię- 
knieyszy w pierwszey połowie, niż w drugiej; 
dwa naltępne miesiące będą łagodne, ale nie
co burzliwe; druga atoli półow'a Maia bardzo 
piękna będzie. Lato gorące z burzami. Je
sień, łagodna, wilgotna i częfto dżdżyfta.

z Frankfortu dnia 2 Stycznia.
Według wiadomości, któreśmy z Turcyi o- 

debrsli, trwała tam rzeź do 20 Liftopada. W. 
Sułtan Machmud wylLł deputacyą~do Jan
czarów z zezwoleniem na wszyftkie ich żąda
nia i obietnicą zniesienia zupełnie Seymenów. 
Dnia 25 była iuż spokoyność przywrócona. To 
godna rze z uwagi, iż podczas tych krwawych 
scen iedna z żon zabitego Sułtana MuJtafylP 
porodziła syna, który po teraźniejszym Sułta
nie iołt iedynym z paauiącey familii.

z Semlina dnia ig Grudnia.
Officerowie Róssyiscy, wyznaczeni od kon- 

sykarza Hanu Rudofinikin, ażeby ktay Ser- 
biyjki na powiaty podzielili, wyjechali przed 
kilku dniami do rozmaitych okolic, w celu 
uflsutecznienia danych im zleceń.

f z War^za^yy)
Dnia 31 Grudnia t. p. ztarła tuz tego ś wa

ta JW. Heleną z Pokrzywnickich Gomolińjka, 
Podkomorzyua Łęczycka, przeżywszy, kocn-s- 

- na do zgonu swego od familii, domowników 
i przyiacioł, lat gi i miesięcy 7. Okazała ex- 
portacya zwłoków i nabożeństwo żałobne, przez 
JW. B Ikupa Malinow/kiego celebrowane, od
prawiły się tu w Kościele O O. Bernardynów, 
W przytomności przejętych smutkiem dzieci, 
wnuków, prawnuków tey szanownej Pani. 
Dobra matka, czuła przyjaciółka, łalkawa dla 
swych Bug Pani, zoitawiła żal głęboki w cer- 
cu tych wszyltkich, co ią znali, i piękne przy
kłady do naśladowania.

——  1 jKBWWwwwh——

Na Termometrze Reaumura było zimna 
dnia 12 Styczn: Itopni 2. ' ; ■
— 13 — — 8-
— 14 — — 13.
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Słowo ołtatniey szarady—Kra — si—cki. 
Szarada.

Pierwszym Htaośe Naywyzsz 1 człoka ożywiła; 
Drugie znane powszechnie niepewnym wyra

zem ;
Trzecie kończy nazwilko: Wszyfłkiego gdy 

razem,
Uczonemu Lechicie pamięć bardzo miła 

On ubrał w K ntusz Greczyna, 
I ten mu naylepiey leży;
Angielczyka , Rzymianina 
W równey wyftawił odzieży.

OBWIESZCZENIA.
j W ciągnieniu piątey Kl»fsy p erwszey Lo- 

teryi K afsyczney Xęjtwa Warszawskiego , 
pierwsza wygrana 100,000 złotych padła aa 
Numer 10.597, wzięty w Kantor e Generalnym, 
druga wygrana 5°,000 zł: na numer 583i, u 
Beh-r Kpfkla w Poznaniu, trzecia 20,000 zł/ 
na numer 2,630 u Gerson Meyera, czwarta 
10,000 złot: na numer 10,976 u Petiscusa, w 
Warszawie. Ąry wygrane po 6,000 zł: na nu- 
ruera 3873, 5285, 7676 ii 8328- dwa razy w 
Kantorze Generalnym, u Kem pińfkiego w Ko-

; le, i u Abramowfkiego w Bydgoszczy; [ześć 
1 wygranych po 3.000 złotych na 3 tunera i35o, 

6196, 8027, 86 j6, 8864 i 10053. 2 razy w 
Kantorze Generalnym, w Kantorze Expedy- 
eyi w Warszawie, w Kantorze expedycyi w 
Płocku, u Lieberta w Warszawie i u Behma

( W Kaliszu, 10 wygranych po i,5oo złotych na



numera r8i4> M58, 2849, 4°oo, 77a7>
7732, 8882, 89Ś6 i *1327, w Kantorze Ge
neralnym , dwa razy w Kantorze espedycyi w 
Warszawie, dwa razy ty Kantorze expedycyi 
W Płocku, dwa razy u Lieberta w Warszawie, 
u Bahr Kafklą w Poznaniu , u Meybauera 
•w Mławie, i u Berlinera w Lubsentz. — 26 
wygranych po 1,200 złotych na nnmera 201 , 
429, 58o, 706, 1396, 1399, 1761, 1964, 2328 , 
2562, 2620, 2746, 3o5g, 3161, 38o8, 446G 
4947> 5416, 5965, 6318, 6372, &481, 7097, 
io539, m4r, i 11596-- Siedm razy w Kan
torze Generalnym, w Kantorze expedycyi w 
Warszawie, Kantorze expedycyi w Płocku, 
3 razy u Petiscusa, dwa razy u PPeisa ,Mina- 
sowicza, Grabowfkiego, Chaima Lublinera 
i Furftenberga w (Warszawie , u Macieio- 
wfkiego w Piotrkowie-, u Hirschfelda Ino
wrocławiu, \i Czekay/kiego i Habisch -w Łę
czycy, u Btrnwafsera w Pulru/kir; u fieliń- 
.(kiego w Mszczonowie, u Bahr Kafkla w Po
znaniu, n Hitlera et Pratikel w Dobrzynie, 
i u Leibl Simona w Toruniu. — Czterdzieści 
Wygranych po 600 zł: na numera 329 , 787, 
844, 919, 1005, 1197, 1390, 1966, 2159, 
,2165, 2325, 2492, 2733, 2889, 2988, 3210, 
3496, 3640, ĄSSZ, 4342, 4641, 4786, 5358, 
6347, 6369, 6918, 7813, 83o3, S442, 9043, 
9i53, 10006, 10352, 10754, 10756, 10768, 
no56, 11301, u358 i nGgS- —- g razy w 
Kantorze Generalnym, 4 razy w Kantorze Ex- 
padycyi w Warszawie, 3 razy w Kantorze Ex- 
pedycyi w Płocku, 2 razy u Petiscusa, 2 ra
zy u Weifs-a, z razy u Kocha, 2. razy u Mi- 
uasowicza, 2. razy u Kobylińfkiego, 14 razy 
u Grabów(kiego , 2 razy u Liebertań cpĆJia- 
ima Lublinera su Warszawie, u Horxvitddfyy.r 
Łęczycy, u Meyera w Płocku, u BFhrfia^F 
-Kępnie, u Hillera Sc Frankel w Dobrzyniu,

Jozefa Meyera w Nasiellku, u Berlinera 
tW Lubsentz, u Hirschfelda w Inowrocławiu, 
u Lopiń/kiego w Łomży i u Hor^itza w Piotr
kowi?.—Ciągnienie iwszeyKlafśy 2giey Lote
ryi będzie dnia 27 Lutego r- b. do którey tak- 
itawkx iako i wygrana grubą monetą przy im o- 
waną i wypłaconą będzie. Losy do oney tak 
w Kantorze Generalnym, iako i u wszyltkich 
Kołlektorów po całym kraiu każdego czasu 
dultać można.— Losy większa wygrane do in- 
clusWa 180 zł: na dowód że są zapłacone, w 
Dyrekcyi złożonemi bydź powinny.— w War
szawie 11 Stycznia 1809.

I. K. Mci Dyrekcya Loteryi KlaCsyczney. 
Kochanowjki, J. Gebhard,

)

DONIESIENIA.
W Xięgsrniach Macieia i Kazmiśrzk Szcaep<ń(ki li* 

ieft Kalendarzyk Polityczny na rok 1809 z kopersztycha- 
mi i rożnymi Magilttaturami. kosztuio zl: 5. w lepszey 
oprawie z!: 6,— Kalendarz Gospodarlki zl: 1 gr: 15, w 
lepszey oprawie zł: 2. Sciocny zl: i gr: 15, podkleiony 
na tekturze zl: g. Kieszonkowy zł: 1 gr: 15. Damlki z 
modamiG iiltu kopsrszticlnmi w piekuey oprawia zło
tych 10, — Komedya AcliJes grana na tertrze tuteyszym 
w przytomności Nayiaśn: Pana zł: 3. — Giermkowie Kró
la Jana III. zł: 2 gr. 15. — Gaduła nad Gadułami zło
tych 2 gr: 15. — Karolina czyli nowa Pamela Tom.- 5 
ab 12, —■ Wieki uczone Starożytny h Rzymian i Gre
ków, i ionyrh iak naynowLy h książek w tych Księgar
niach doliać można w ftirym Mieście.

Wyszedł z druku na rok 1809 kalendarzyk Polityczny 
Chonologiczny i Hiftoryczny, zo wszyftkiemi urzęda
mi i magiftraturami kranówami , ozdobiony koperszty- 
chami Monarshow. Zoayduią się w księgarni J. L. Ko
cha na ulicy Sto Jtulkiey pod Nrsm 19 kosztuie w opra
wia ordynaryiney na dobrym papierze złotych 5, w lep- 
sżay Oprawie i lutcrallku zło: 6. Znaydtiią się także no
we książki, 1) Dzieło homiliyne świyt<lne 3 Tomy zło-' 
trch 16 2) Karolina czyli nowa Pamela w 3 Tom,eh 
zło’ 10 3) Wieki uczone iiazożytuycb Greków i Rzy
mian, zło: 4<’

Los do pierwszey klassy 3gtey loteryi Drezdeńlkiay Nro 
8125 wiiety z kol ekty niżey podpisanego zginął ; uwia
damia się4 zat,m ż,wygrłn* wspnmaiony los przypaść 
mogąca, nie komu ‘innemu iak prawdziwemu ifego wła
ścicielowi Uużyć może. Donosi się oraz, iż u uKay pod
pisanego doUać ieszcze można całych- pół i ćwierć lo- 
sow, tak do loteryi Drszdeńfkiey, maiązey się ciągnąć 
daia 16 Stycznia r. b. iako też do pierwsaey kiassy 2giey 
loteryi Xltw» Warszawlkiogo. — Jan Wilkoszewtki- mie
szkający wltarym mieście w domu JP. Rabego Nro Ą6.

Niżby podpisany, maiąc zgubione trifunkowo trzy 
Rewersa, ieden na 1,640 ®lo: Pol: wydany i podpisany 
przea Wgo Wincentego Ładę. Drugi na 2,000 złotych 
Pol: wydany i podpisany przez WW. Jana i Sebolalty. 
kg-Konarlkieh. Trzeci na 1,000 zl: Pól. wydany i pod- 
pisany przez W. Leona Kamińlkirgo.- te wszyltkie Ter- 
mina z wypłaceniem na dzień 24 Czerwca R. 1808- 0 tyna 
firony interefsowane uwiadomią, a oddaw y niźey pod
pis memu pod Nrim 742 °* ulicy Rymarlkiey w domu 
Wężykowy, przyzwoita nadgroda dana będair, zapewnią


